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Na grobie Hołówki 
Dziś, "w rocznicę tragicznej 

fatiercj Tadeusza Hołówki, na 
anema-rzu ewangelicko - refor-
mowanym, grono przyjaciół 
zmarłego polityka i publicysty 
abierze się w południe, aby 
wziąć udział w uroczystości po-
iwieceTHa nagrobka. 

Nagrobek ów — pomnik w 
czarnym wykuty granic:e — w y 
•tawłoiiy staraniem Komitetu U-
czczenia Pamięci zmarłego Bo­
jownika Niepodległości, powstał 
s dobrowolnych, samorzutnych 
składek wiełu tysięcy Kidzi. Lu­
dzie ci. przeważnie ubodzy, drób 
rą. nieraz groszową, lecz zawsze 
1 serca wyjętą ofiarą pragnęli 
tłrzyczynić się do tego. aby mi-
lą&t i uznanie, jakiem! Holówko 
cieszył się w- społeczeństwie. 
znalazły wyraz trwały i wido-

Rok dzieli nas od owego czar­
nego dnia żałoby, w którym du­
sze Polski wstrząsnęła straszJi-
ira włeść o zbrodni truskawiec-
U e i 

' Rok }u± przeminął, odkąd w»--

Tatieisz ZieMiski 

BERLBi, 28.8. — Z okazji te­
gorocznego jnbienszu 100-ej 
rocznicy śmierci Goethego pre­
zydent Hmdenburg przesłał me­
dale pamiątkowe z popiersiem 
Goerbego premjerowi francuskie 
mu HerrioHTWi, włoskiemu pre­
mierowi ministrów Mussoiraiema 
oraz portugalskiemu ministrowi 
oświaty Ra masowi. 

Wśród wyblinych osobistości 
z międzynarodowego świata li-
teraTury, sztuki i nauk! odznacz^ 
BlCb medalami pamiątkowem:. 
znajduje się również proJ. Uni­
wersytetu Warszawskiego Ta­
deusz Zieliński, Andre Gide. 
KtdTHamsun oraz malarz nie­
miecki Edward Munch. 

Ostatni premier 
Alfonsa XIII 
przed sadim 

n drakońskie stłumienie 
PMTStMI 

PARYŻ. 28.8. Z Madrytu dono­
szą. że w nadchodzący wiórek roz 
pocznie się drag z rzędu wielki po 
Utyczny proces przeciwko b. pre­
mierowi reg-:me'n monarebistycz-
nego gen. Berengerow:. 

(Ostatni premier króla Alfonsa 
jest oskarżony o krwawe i drakoń­
skie stłumienie powstania republi­
kańskiego w Yaca. 

Jak wiadomo przywódcy tego 
powstania kapitanowie Galan i He-
randez zostałi wówczas rozstrze'3-

darro Go z pośród nas, a rana, o-
rwarta tym morderczym ciosem, 
wciąż żywą broczy krwią, krwią 
męki i krzywdy, krwią żatu 1 
buntu_ 

Gdyby posterunek, jaki zajroo 
wał Hołówko, był tytko posterun 
kiem zaszczytu, jakże larwo by­
łoby go zastąpić! Ale droga, któ­
rą szedł w życie ten raestrwfeo-
ny bojawrak, była drogą trudu, 
poświęcenia, samooiiary i niebez 
pieczenstwa. Śmierć, takiego po 
rywając człowieka, zostawia za 
sobą pustkę i rozpacz, wobec 
których srajemy bezradni. 

Niechże pomnik, który .wysta­
wiono na grobie Hołówki, będzie 
żywem, zwycięskiem świadec­
twem,'że nie wszystko, co żyło 
w jego bohaterskiej piersi, sko­
nało wraz z jego męczeńską 
śmiercią! 

Niech pomnik dv swoją niemą 
wymową świadczy, że duch Ta­
deusza Hołówki nie odszedł bez­
potomnie. Że, przedewszystkiem, 
żyć będzie śród nas ta niezłom­
na wiara, jaką była jego wiara 
w Polskę, w s fy niepożyte jej 
radu, w Jej niewyczerpaną moc 
odrodzeń, w jej szczytną, rotę 
dziejową śród wielkich narodów. 
świata. 

W.R. 

Przed p o ś w i e c e n i e m nagrobka Wyjazd Hernota do Jersey 
w goklne do Herberta Samuela 

PARYŻ. 285. Herriot w towa­
rzystwie Chautemps wyjechał dziś 
rano do Hawru skąd uda się okrę­
tem do Jersey gdzie będzie podej­
mowany przez Herberta Samuela. 

Z Jersey premier francuski za-

Na cmemarzu e»angdicko-reiornio»anym odbędzie się dziś. uroczyste po­
świecenie wykończonego w tych dniach pomnika na grobie i. p. Tadeusza 

Hołówki. 

mierzą pojechać do Guernęsey by 
zwiedzić dom w którym zamiesz­
kiwał: podczas swego pobytu na 
wygnaniu Wiktor Hugo. 

Powrót Herriota do Paryża na­
stąpi we czwartek. 

„Odmawiam Hitlerowi prawa 
do identyfikowania swej partii 

z caiytn narodem'* 
Wielka mowa ptomamouia hantletza Papeaa 

BERLIN. 28.8. — Tel. wl. — Kan­
clerz Papen wygłosił dziś w Mun­
ster na zjeździe westfalskich zwiąż 
ków chłopskich wielką mowę, w 
której podał program gospodarczy 
i polityczny rządu. 

Zaczął od napiętnowania teroru 
zarówno hitlerowców jak i komu­
nistów i wystąpił przeciw pogróż­
kom tych partyj w związku z wy­
rokami w procesach w Bytomiu i 
Brzegu. 

— Prawo — rzekł — nie może 
pozostawać wyłącznie na usługach 
jednej partji. 

Odmawiam Hitlerowi prawa do 
utożsamiania mniejszości, stojącej 
pod jego sztandarem, z całym na­
rodem niemieckim. 

W razie konieczności gotów je­
stem użyć siły. aby zmusić wszy­
stkich do poszanowania równego 
dla ogółu obywateli prawa. 

Następnie v. Papen podał zasa-

Por. Żwirko zdobywca puharu 
Imponując* zwycięstwo polski* 

miąd; 
go pilota 

Berlin* 

Fraackzek Żwirko 

— 
Wizyta 

posła francuskiego 
u aakltdzle JHian" 

SZTOKHOLM. 2B& Dziś o godz. 
10 rano poseł francuski w Szwecji 
% Gaossen złożył oficjalna wizytę 
na pokładzie -Wichra". 

BERLIN. 2&8. Wedlu ostatecz­
nych obliczeń zwycięzca raidu a-
wionetek został por. Franciszek 
Żwirko, osiągając 461 pkt, dysła*-;ne popołudnie przy wietrze oołud-
sując wszystkich swoich współza- nfwwo-wschodnim o sile 4 metrów 

Trzy zwycięstwa uprawniają da 
ny kraj do zachowania puharu. 
Niemcom nie udało się zatrzymać 
go, mimo dwukrotnych zwycięstw 
Morzika w latach poprzednich. 

BERMN. 28.8. — Tel. wł. — Wy­
szedłszy zwycięsko z zażartego 
pojedynku z trzema, czołowymi za­
wodnikami niemieckimi Possem. 
Hirthem-i Morzikiem. por. Żwirko 
lecąc na samolocie „R. W. D. 6" 
zdobył puhar wędrowny tranens-
kiego Aeroklubu, najwyższą nagro­
dę w europejskiej konkurencji sa­
molotów turystycznych i sporto 
wych. 

Finisz tegorocznego Challenge 
miał przebieg dramatyczny w naj­
wyższym stopniu. W rozstrzyga­
jącej o zwycięstwie konkurencH 
szybkości szanse czołowych za­
wodników zmieniały się nieomal z 
kwadransa na kwadrans. Do ostat­
niej chwili w kierownictwie rajdu 
nikt nie był w stanie odgadnąć wy­
niku obliczanego przez komisie 
techniczna. 

Kolejny start 20 uczestników (5 
zawodników francuskich wycofało 
się- w ostatniej chwili) do zawodów 
szybkości na trasie Staaken — 
Frankfurt nad Odrą — Dobrilugh 
— Terrrpelhof odbył się w pochmur-

- 0 * 0 

wodaków. 
Największą ilość punktów po por. 

Żwtrce osiągnął Mórz* I Poss 
(4581, 

W ten sposób puhar przechodni 
dostaje się Aeroklubowi Polski, któ 
ry zorganizuje następny konkurs 
europejski za dwa lata. 

na sekundę. 

Punktualnie o godzinie 3.15 wzbi­
ja sie w górę srebrzysta ..R.W.D.", 
z por. Żwirko, w minutę później 
wylatuje Poss, a w odstępie dal­
szych dwu minut Hirth. Po Niem­
cach startuje Szwajcar Eretz o 
godz. 323. wreszcie no upływie 
dalszych trzech minut Mprzik. dwu 
krotny zdobywcą puhąrti wędrow­
nego. 

Pięciu tych. lotników tworzy czo 
lo konkurencji. Nie ulega wątpli­
wości, że w gronie tym padnie roz­
strzygniecie. 

W 4 minuty po starcie przelatu­
je Żwirko punkt kontrolny na lot­
nisku w Tempelhofie i znika w kie­
runku wschodnim. 

Przez megafon umieszczony na 
lotnisku kierownictwo zawodów 
zwraca uwaze kilkotysiecznego 
tłumu, że zwycięstwo barw nie­
mieckich zależy od zhandycapowa-
nia Polaka.. Przy tej sposobności 
powtórzona zostaje znana już w 
Polsce bajeczka o podoficerskiej 
przeszłości Żwirki w armji nie­
mieckiej. Pierwszy etap Staaken — 
Frankfurt nad Odra przebywa 
Żwirko w 27 min. 20 sek. Poss leci 
o oół minuty dłużej. 

Hirth uzyskuje czas o pół minuty 
lepszy, naomiast Morzik na swoim 
szybkim Heinkk ma czas aż o cale 
dwie minuty lepszy. Punkt kontro! 

ny Dobrilugh osiąga Żwirko po dal 
szych 30 min. 24 sek. Na tym od 
cinku nadrabia Hirth dalsze 3 mirtu 
ty i wykuwa się na drugie miejsce 
prześcigając Possa. 

W Tempelhofie laduie Żwirko o 
godz. 16,42 jako pierwszy. Z kolei 
ukazuje sie jako drugi Morzik w 
minutę później. Jak sie okazało 

dy programu gospodarczego rzamt 
na okres najbliższych 12 miesięcy. 

Odrzuca myśl pełnej samowy­
starczalności.'bo Niemcy nie mogą! 
zrezygnować z rynków zagranicz­
nych. Uważa za konieczne umiar­
kowany import do Niemiec. 

Głownem zadaniem rządu jest 
walka z deflacją. 

Dotychczasowa akcja zwalcza-
nia bezrobocia jest niewystarczają; 
ca. Jeszcze w tym tygodniu wyjdą' 
odpowiednie zarządzenia prezyden 
ta Rzeszy. 

Uznanie 
skautek fińskich 
dla harcerek polskich 

HELSINGFORS. 28.8. W pra­
sie tutejszej pojawiły się entuzja 
styczne sprawozdania delegatek 
fińskich na zjazd międzynarodo­
w y skautingu żeńskiego w Bu-
czu. -

Zarówno zjazd, poIski« organi- • 
zację scaut - girls'ów, gościnność 
jak i mnóstwo wrażeń" dozna­
nych w ciągu podtóży w Polsce 
opisywane są przez delegatki fiń 
skie w słowach pełnych podziwu 
i najwyższego uznania. 

Śm erć syna 
przemysłowca Mchetina 

w katastrofie samolotowel 
CLERMENT FERRAND. 28-8. 

Stefan Micheliń, syn znanego 
przemysłowca francuskiego, pi-

Hirth zmuszony zosał wskutek de [lotując samolot turystyczny pod 
fektu motoru do przymusowego !ą | czas burzy, spadł na ziemię i za-
dowania w pobliżu Berlina. Trzeci; bił się. 
nadlatuje Poss, a wreszcie Pretz, 

Przy ukazaniu sie Żwirki na lot 
nisku rozległy sie bardzo słabe 
oklaski, natomiast niezwykle górą 
co oklaskiwał tłum Morzika. 

Po ogłoszeniu wyników orkie­
stra zagrała „Jeszcze Polska nie 
zginęła", a następnie „Deutschland 
Ober alles". a wreszcie ..Heil dir 
im Siegeskranz". 

j .Przeciętna szybkość Żwirki wy 
i nosiła 206 km. na godz., Morzik 
'238. (My). 

* 
Ostateczna punktacja przedsła-

15.000 ofiar rewolucji 
I nowa ofensywa w Brazylii 

Aparat strzaskany. 

RK) DE JANEIRO. 2&8. Według 
niesprawdzonych dotychczas wia­
domości liczba ofiar ostatnich wy­
padków w Brazyiji dochodzi do 
15.000. 

Generał Monteiro dokonał ins­
pekcji północnej Inji walk, na dłu­
gości 150 mil, poczem rozpoczęto 
nowa ofensywę. 

KURYTYBA, 28.8. — Z powodu 
rozgrywających się w Brazyiji wy 
padków rewolucyjnych cały kraj 
opanowała stagnacja i ogólne przy 
gnębienie. Ruch handlowy jest mi 
nimalny. 

W Kurytybie wszystkie banki. 
nawet zagraniczne, są pozamyka­
ne i strzeżone przez wojsko. 

Władze przeprowadzają cześcio 
wa rekwizycje aut i koni. Komu­
nikacja kolejowa podporządkowa­
na została władzom wojskowym i 
ograniczona do minimum. Poczta 
przychodzi nieregularnie. Do wyją 
zdu potrzebne jest pozwolenie 
władz stanowych. W porcie Para-
nagua ruch handlowy zamarł, że­
gluga przybrzeżna służy głównie 
do transportu wojsk i materiałów 
wojennych. 

wia się następująco: 
1) Żwirko 461 pkt 
2) Poss 458 „ 
3) Morzik 458 „ 
4) Stein 453 „ 
5) Fretz 452 ,. 
6) Cuno 447 „ 
7) Seklemann 447 „ 
8) Lusser ^ 437 „ 
9) Bajan 433 „ 

10) Kala 428 „ 
11) Osterkamp 426 „ 
12) dr. Passewalt 424 „ 
13) Marieofekł 375 „ 

Ilość punktów, zdobytych przez 
pozostałych lotników, nie została 
jeszcze obliczona. 

Wybuch podczas 
ćwiczeń artylerii 

2 kanonjerzy zabici 
KRAKÓW. 28.8. — Te. wł. — 

Podczas ćwiczeń 6 pułku artylerjł 
polowej z Krakowa na polach mię­
dzy Zadrożem a Wielmożą pod Ol­
kuszem zaszedł straszny wypadek: 

W komorze nabojowej 7,5 centy­
metrowego działa eksplodował po­
cisk, rozrywając lufę i kładąc tru­
pem na miejscu dwu kanonierów —« 
Józefa Łata i Piotra Dziodzia. 

Pozatem jeden z obsługi, ciężko 
ranny, został odwieziony w stanie' 
ciężkim do szpitala wojskowego w 
Krakowie. 

Zamek armaty, wysadzony wy­
buchem przeleciał kilkaset metrów 
w powietrzu i spadłszy na dach 
gospodarskiego budynku, przebił 
gonty i upadł na strych. 

Na miejsce wypadku zjechała sp© 
cjalna komisja wojskowa. 

Pogrzeb tragicznie zmarłych ka­
nonierów odbędzie się w niedzielę 
na cmentarzu w Olkuszu. 

• 0 * 0 -

: / • Tłoczyński pokonany 
Hebda m edzyaarodo«yni mistrzem Polski 

wca QI6«atco %Triechała aczorai deltracii poMkick afer zc«podar-
<Jo Ł i R. I? w ifclad lnórej wesrt (od lewej) p. Bnciewfcs. dyr 
. SedewaU, itrt. Pawłowicz, proł. Ka»perowfc» | atod 

d i p. CkacewŁO. 

W dniu wczorajszym widzowie 
tennisowych mistrzostw Polski 
przetyh, niecodzienna emocję: oto 
w finale -gry panów Hebda poko­
na! Tloczyńskiego 1:6. 6:3, 6:4, 
4:6 i 6:4. 

Obserwując pierwszy set miało 
się wrażenie, że Tłoczyński lekko 
..wykończy" przeciwnika. Ale dwa 
następne przynoszą zupełną zmia­
nę obrazu: Hebda podciąga się, gra 
pierwszorzędnie, gdy Tłoczyński 
psuje względnie łatwe piłki, robi 

a. ayr. i siatki lub auty. Hebda bardzo zręcz 
aa > 4 * I nie plasuje przy siatce. 

i W czwartym secie Hebda, pro-

W rocznice Ira&icinei śm:ercl 

wadząc 2:0. ulega jednak- 4:6. 
W piątym secie przy stanie 3:1 

dla Hebdy mistrzowi Polski udaje 
się wyrównać, a nawet uzyskać 
przewagę 4:3. 

Tłoczyński wyraźnie znajduje się 
poniżej swej formy, co będzie bar­
dzo niebezpieczne dla niego wobec 
rozpoczęcia w dniu dzisiejszym 
mistrzostw Polski w konkurencji 
krajowej. 

W grze podwójnej pań Jędrze- ! 
jowska — Volknierówna pokonała w^oraj w cerkwi przy \i. Zy*munsowsk:ei n» Pradee odbyło sic uru^zyste 
Cramer — Ertel 3:6, 7:5. 6:1. Prze- na-boieńsiwo żałobne IB spokój duszy *. p. Tadeusza Hotówhi, urządzona 
waga Polek ujawniła Się dopieroJ»urani«n ukraktakJego komitetu centralnego w Polsce. Na oUacu subues-
pod koniec łpotkani*- .- . ność po na6otenstwk opuszcza świątyni*. 
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Nowe wojska japońskie w Chinach 
•Md rtsmcej awtaicii Hitłwddt] 

LONDYN. 26\8. W Szanghaju wy 
lądował wczoraj ba ta i jon p echory 
japońskiej. Konsulat japoński ogło­
s i , iż nowoprzybyły oddział prze­
znaczony jest dla obrony intere­
sów obywateli japońskich, zagro­
żonych przez ostatnie rozruchy. 

PEKIN. 28.8. Oddziały chińskie 
armii ochotniczej owładnęły miej­
scowością* Tao Nan i zagrażają 
Mnkdeoowi. 

LONDYN. 28.8. Wszyscy mini­
strowie chińscy z wyjątkiem mini­
stra komunikacji wycofali dymisje-
Przewodnictwo rzadn nankińskie 
go objął minister finansów Song. 

LONDYN. 28.8. Ambasador Sta­
nów Zjednoczonych odbył dłuższą 
konferencję z ministrem spraw za­
granicznych Uszidą. Ambasador z 
polecenia Waszyngtona miał wy­
razić zastrzeżenia przeciwko ooe-
gdajszetrra przemówienin ministra 
Uszidy w sprawie Mandżurii. 

W kolach politycznych oceniają 
stosunki miedzy SŁ Zjedn. i Japo­
nia jako bardzo naprężone. 

LONDYN. 28A Na wczorajszem 
posiedzenia parlamentu japońskie­
go minister finansów przedstawił 
nstawe budżetową. zapowiadając 
jediiocze$nie, M naA czyni przy­
gotowania do kolonizacji Man­
dżurii, która będzie wyjściem z o-
becnego kryzysn gospodarczego. 

Budżet japoński podnies:ony zo­
stał do snmy 2 miliardów jen. 

PARYŻ. 2Ł8. Donoszą z Dalekie­
go Wschodu, iż pogłoski o"poaow-
nem zajęcia Szapei przez Japoń­
czyków spowodowały masową e-
migTacje rodzin cbńskicb z m.asta 
i okolicy. 

Według Hiformacyj tutejszych 
kół dyplomatycznych Japonia za­
mierza uznać w dniu 7 września 
b. r. nowe państwo mandżursk e. 
W tymże dniu. względnie około tej 
daty. podpisany ma być ogłoszony 
Już traktat z rządem mandżurskim. 
•kim. 

Przybyły wczoraj rano do Szan­
tungu generał Muto. przedstawi­
ciel Japonii przy rządzie mandżur­
skim zwrócił się do ludności 
z orędziem, w którem wska­
zując na wspólność interesów Man­
dżurii i Japonii zapowiada walkę 
przeciwko wszystkim, którzy chcie 
rfby utrudnić rozwój państwa man 
dżurskiego. 

PARYŻ, MA — JLe Marin" podaje 
główne punkty sojuszu, zatartego nvc 
dzy Japonia. a nowem państwem man 
dijrskiem: 

1) Japonia berze na siebie obronę 
mHrtart* repabukl manfatorskie]. 2) 
Zarząd południowo - mandżurskej ko 
ki żelaznej. finansowanej praca kapitał 
japoński, obejmie w najbliższej przy­
szłości admrrstracje północno - man­
dżurskiej kolei żeUzaei 3) ReputŁka 
mandżurska uznaje wszystkie traktaty. 
łączące dotychczas Mandżurie z Chi­
nami. t wyjąkiem tych. które mogły­
by Damszrć niezawktlotc nowego pefi 
Slaa mandżurskiego. 4) Republła man 

diurska zobowiązuje się zapewnić o-
cbroae interesom chińskim. 5) Fwakclo 
nariusze japońscy będą wspófpracoł a 
li a fankcjoaarjuszami mandżurskimi 
dla zapewnienia bezpieczeństwa kon­
stytucji mandżurskiej. 6) Obywatele 
japońscy w Mandżurii będą korzystali 
ze wszelkie] swobody ruchów oraz woł 
noSci hasdln. 7) ReoobHta mandżurska 
znosi wszystkie etalerytoflalnosci. 

Dziwi polskie obstawione do szkoły n emiertiej 
Oburzaiaci g*ełł na PMora pruskiem 

PlŁa. 263. — W Oslaw.e - Dą-I stało poddane badaniom lekarza 
powiatowego. browie. powiat bytomski, na Po­

morzu pruskiem. policja nrzymuso 
» o odstawiła do szkoły niemiec­
kiej lS-ro dzieci polskich, które po­
przednio uczęszczały do mniejszo­
ściowej szkoły polskiej. 

19-te dziecko, chore obłożnie, zo 

Mniejszościowa szkoła polska w 
Osławię - Dąbrowie wraz z dwo­
ma innemi szkołami w Płotowie i 
Rabacinie została przed kilku nne 
siacamt zamknięta, po odebraniu 
nauczycielom tych szkół przez wła 
dze pruskie prawa nauczania. 

Rozmowy „o równości zbrojeń' 
« atmosferze aua emnegi ztoiuuienia 

PARYŻ. 28A Deputowany Fri 
bourg referent spraw Europy Cent 
ralnej w komisji spraw zagra noż­
nych izby deputowanych, odbył 
wczoraj na WHhelmstrasse rozmo­
wę z podsekretarzem stanu von 
Bulowem, w czasie której omawia 
no gruntownie aktualne kwestje 
francusko - niemieckie. 

Jutro - decydującym dn em w Niemczech 
Zapowiedź zmiany ordynacji wyborczej i opóźnienia nowych wyborów 

BERLIN. 28.8. W nadchodzący 
wtorek, 30-go sierpnia o godz. 
15-ej odbędzie się inauguracyjne 
posiedzenie nowego Reichstagu. 
Przewodniczyć ze starszeństwa bę 
dzie prawdopodobnie komunistka 
Klara Żeikin. która pomimo złego 
stanu zdrowia przybyła do Berli­
na z Moskwy pod opieką swego sy 
na. lekarza. 

(Gara Zetlcin jest schorowana i 
osłabiona tak, rz musiano ją wyno­
sić na rekach z pociągn. 

Przewidywać należy iź dnia 
31-go sierpnia odbędzie sie drugie 
posiedzeń e, celem wyboru prezy-
djutri Reichstagu, poczem paria-
meat odttoczy się na kilka dni, aby 
umożliwić posłom z centrum wzic-
cfe udziału w kongresie katolickim. 

Również 30-go sierpna nastąpi 
otwarcie sesji sejmu pruskiego, któ 
ry z tych samych powodów mą być 
odroczony na dwa dni. 

Otwarcie parlamentu Rzeszy i 
sejmu pruskiego oczekiwane jest 
z wielkiem naprężeniem w kołach 
politycznych. Powszechnie wyraża 
na jest opinia, iż nadchodzący ty­
dzień przynies:e decydujące roz­
strzygnięcia w życiu wewnętrzno 
politycznem Niemiec. 

W poniedziałek wieczór kanclerz 
Rzeszy von Papen w towarzyst­
wie ministra spraw wewnętrznych 
von Gayla. sekretarza stanu Meis­
snera wyjeżdża do rezydencji let­
niej prezydenta Hindenburga w Neu 
deck dla omówienia sytuacji poli­
tycznej. 

W kołach politycznych twierdzą, 
iż kanclerz przedstawi prezydento­
wi do podpisu dekret o rozwiązania 
parlamentu Rzeszy. 

BERLIN. 28.8. „Berliner Bórsen 
Ztg." donosi, iż rokowania miedzy 
centrum i partją Hitlera doprowa­
dziły do pewnego porozumienia. 

Siraoon:crwo centrum ma otrzy­
mać w przyszłym gabinecie pod 
przewodnictwem Hitlera jako kan­
clerza Rzeszy dwie leki: ministra 
finansów i ministra pracy. . 

Tekę ministra finansów ma ob-* 
jąć b. kanclerz Bruning, tekę rrriii-
stra pracy StegerwakL Pozostałe 
stanowiska ministerialne mają być 
obsadzone przez hitlerowców. 

BERLhN. 28J8. Wystąpienie mia­

rodajnych czynników z otwartą! 
groźbą rozwiązania Reichstagu wy 
wołuje w kołach politycznych licz 
ne komentarze na temat dalszego 
kształtowania sie sytuacji w Niem­
czech. 

Lansowane w formie pogłosek 
ostrzeżenie, iż parlament może byc 
usunięty od udziału w rządach, zna] 
duje dziś potwierdzenie w infor­
macjach z kół miarodajnych, ogło­
szonych przez Kólnische Zeitung". 

•• 
f ł Korona króla P.us na dnie Wisły 

Gi* odcienie na powite n e StatM hełmu 
BERLIN, 28. 8. — Przez Pru-|byli w pruskiej Itawie, gdzie po-

sy Wschodnie odbywają obec-; witał ich irmeniern StahUhehnu v 
Oldenburg Januschau, oświadcza 
jąc m. in.= 

— Bez cesarza niemieckiego 
niema Rzeszy niemieckiej, a bez 
króla pruskiego niema Prus. Ko 
rona królewska spoczywa jednak 
na dnie Wisty i musi być dopiero 
wydobyła z jej nurtów". 

nie marsz oddziały akademickie 
Sahttełmu. Akademicy ubrani są 
w mundury i kaski stalowe. 

Jak donosi „Vorwarts" w pią-
<ek Stahłbelmawcy przemaszeTO 
wali na życzenie prezydenta 
Hindenburga do Neudeck, gdzie 
byli podejmowani. 

W przeddzień StaMhełmowcy' 

Murzy ii i oszukani przez Sowiety 
erzy reailzatli filmu 

RYGA. 28. 8. — Z Moskwy donoszą o komunistyczną. Przybyło 4 członków 
incydencie, mogącym nabrać rozmia- partii i 1S sympatyków. 
rów skandalu politycznego. Po kilkumiesięcznych zdjęciach na-

Wytwórnia sowiecka „Meżrabpom- gle zaniechano realizacji filmu, na sku 
film" zamierzają wypuścić film p. L tek zlecenia Lrrwinowa który nie 
..Cźami i bah". mający cdźwiercie- chciał zadrażniać stosunków z Amery-
dlać ..eksploatacje Murzynów przez ką, wobec widoków uznania przez nią 
białych plantatorów". Jako artystów Sowietów. 
poleconych przez amerykańską partie' Czterej Murzyni - komuniści zjntyli 
sprowadzono z Ameryki 22 Murzynowi w Kominternie protest. 

Zaburzeń a z powodu walki byków 
Impresario uciekł z pieniędzmi 

MADRYT. 28.8. — Miasteczko A:ma | mie ognisko od którego zajęła sie **• 

Mistrzowie Polski w tenisie 
Grandsuillcł-Ieriy Siolarow. ledizełowska - TkMZiftkl 

W sobotę w przedostatnim dniu 
międzynarodowych zawodów ten-
nisowycb o misrrzosrwo Polski ro­
zegrano ostatne półfinały I niektó 
re finały. 

W grze podwójnej panów w pier­
wszym półf.nale para egipsko-po.-
ska Graodgnillot — Jerzy Stola-
?ow pokopała parę Tłoczynski — 
Maks Siolarow po ciężkiej piccio-
setowei walce 2:6, 6:4. 7 5 . 2A. 
6 A 

W drugim półfinale wygrała pi 
ra czeska Menzel — Klein bijąc pa 

gro położone na potulnie od Madrytu 
było w dnij wczorajszym widownią za 
burzeń, wywołanych zapowiedzianą, a 
nie odJjytą walką byków. 

Impresario tego widowiska w ostat 
nej chwili znikł zabierając ae sobą pie 
niadze i pozostawiając matadorów i to-
readorów na łasce losu. Gdy wzburzo 
ne) do najwyższego stopnia publicz­
ności oznajmiono, łe widowisko sie 
nie' odbędzie, ta nrneU na arenę i po­
łamawszy urządzenia roźpa1.'a olbrzy-

downki. 
Czcić tłumu znajdującego sie w lo­

żach poczęła uciekać w popłochu, przy 
czem szereg osób zostało dotkliwie po 
turbowajiych. 

Na arenie tymczasem rozgorzała 
prawdziwa walka, przerwana dopiero 
ukazaniem sie 4-ch byków, które wyr­
wawszy sie z ogrodzenia z furią t* 
atakowały Hum. Rozwścieczone zwie­
rzęta musiano zastrzelić. 

Organ wielkiego przemysłu nad 
reńskiego donosi, że czynniki rzą­
dowe wypowiedziały sie już dziś 
za odroczeniem terminu nowych 
wyborów do Reichstagu poza prze 
pisany konstytucją okres dwumie­
sięczny. 

Rząd kanclerza Papena gotów 
jest ponieść wszelką odpowiedział 
no<ć, podkreśla dziennik, za obej 
scie przepisów konstytucji w tym 
punkcie, byle tylko uniknąć nieob­
liczalnych następstw, jakie przy 
nieść musiałoby dalsze zaognienie 
walk politycznych w wyniku kam 
panji wyborczej. 

Nowe wybory zostałyby rozpi­
sane dopiero na jesieni i to na za­
sadzie zmienionej ordynacji wybór 
czej. 

Vin Pspen do Kerrla 
BERLIN. 28.S. Kanclerz von Pa-

pen wystosował dziś pismo w któ­
rem odrzuca żądanie prezydenta 
sejmu, który, jak wiadomo, stanął 
na stanowisku, że rząd komisarycz 
ny w Prusach powinien być odpo­
wiedzialny przed sejmem pruskim. 

Kanclerz uzasadnia swe stanowi 
sko wskazując na to. że rządy ko­
misaryczne postanowione zostały 
wskutek dekretu prezydenta Rze 
szy i tylko przed nim ponoszą od­
powiedzialność. 

0 orezyd um Reichstagu 
BERLIN. 28.8. Komuniści posta­

nowili poprzeć przy wyborach pre-
zydju-m parlamentu w drugiem gio 
sowaniu kandydata socjalistyczne­
go na stanowisko prezydenta par­
lamentu. 

W nchwale swe) zaznacza cen­
tralny komitet komunistyczny, że 
postanowienie to nie oznacza za­
kończenia walki z socjalną demo 
kracja w Niemczech. 

Fribourg przyjęty byt przez* 
kanclerza von Papena, t którym 
na dłuższej konferencji równie* 
rozważano zagadnienia francuske-
niemieckie, m. in. kwestie równo­
ści zbrojeń. 

Spotkanie to. jak zaznacza ko­
munikat: cechowało żywe pragnie 
nie wzajemnego zrozumienia.spe­
cjalnej sytuacji obu krajów. 

Zdaniem pewnych dzienników ta 
nieoficjalna wizyta odbyła sie z wia 
dzą premiera Herriota. 

Prasa prawicowa ostrzega przed 
zbytnim optymizmem, jaki ujaw­
niają niektóra koła niemieckie w 
związku z pobytem p. Fribourga w 
Berlinie. 

Prasa hugenbergowska donosi 2 
Londynu, że badania angielskich 
rzeczoznawców prawnych w spra 
wie równouprawnienia militarnego 
miały dla Niemiec przebieg korzyst 
ny. 

Bunt wojskowy 
w Ekwadorze 

NOWY JORK. 28.8. Według nie­
sprawdzonych dotychczas wiado­
mości w garni-zońie Ouito wybuchł 
bunt, przyczem proklamowano pre­
zydentem republiki Bonifaza. 

Był on już raz obrany na prezy­
denta zeszłej jesieni ale kandyda­
tura jego nie przeszła ze względów 
formalnych, ponieważ nie jest oa 
obywatelem Ekwadoru. 

Londyn bez autobusów 
Diii decvz]a $ rajdu 

LONDYN. 28.8. Londynowi grozi 
w dalszym ciągu wybuch strajku 
autobusowego. Ostateczna decyzja 
co do strajku zależeć będzie od wy 
ników konferencji pracowników 
autobusowych, która odbyć sie ma 
w poniedz:ałek. 

Sprzen ewierzenie 
13.070 gutdcifdw 

GDAŃSK. 28.8. Zosta1} aresz­
towany buchalter Stoczni gdańskiej 
Kurt Roetzel, który w.ciągu 2 lat 
dokonał sprzeniewierzeń na sumę 
13.000 guldenów. 

Roetzel- był członkiem bojowej 
organizacji hitlerowskiej. 

Sady doraźne 
według nouryib przepteftw 

Tragedia 2 wytrawnych turystów 
Relacja o katastrof e pod Zamarła Turnia 

ZAKOPANE. 28.8. Według relacji 
członków Tatrzańskiego Ochotni­
czego Pogotowia Ratunkowego, 
którzy dziś rano powrócili z wy­
prawy po zwłoki 2 młodych tury­
stów do Pustej Dolinki, ofiarami wy 
padku są dwaj młodzi, lecz już wy 
trawa; turyści, a mianowicie Gą­
sienica Marcinowski, lat 22 i Ma. 

n polską Popławski — Hebda 6:2. lesa 6:0. 6:2. 

6:2. 6:1. 
W finale mistrzostwo Polski 

zdobyła para Grandguillot — Je­
rzy StoUrow bijąc parę czeską i c i e ' Bośniacki, lat 21, obaj studenci 
Menzel — Klein 7 A 2.-6. 6:3, 4:6. ~ 
6:4. 

W gTze -mieszanej w finale para 
Jędrzejowska — Tłoczynski poko­
nała parę VoUunerówna — Hebda 
6:3. 7:5 zdobywając mistrzostwo 
Polski. 

W grach pocieszenia Poboryles 
wygrał z Łaskim 6:2. 6:3, w półfi­
nale Grandguillot pokonał Pohory-

CZYTAJCIE " S O D H I K 
ilUSTMWJWY KINO 

Koziemi Wierchami a Zamarłą Tur 
nią. 

Pierwszy postępował, jak się zda 
je. Bośniacki, który musiał na wy­
sokości mniej więcej 60 — 80 me­
trów odpaść od skały i siłą upad­
ku pociągnął za sobą Marcinow­
skiego. 

Wskazuje na to również fakt s i ­
nego zaciśnięcia się liny obejmują­
cej w pasie Marcinowskiego. Lina 
nie nosiła na sobie żadnych śladów 
uszkodzeń o hak czy o bok skały, 
co wskazywałoby na niedostatecz 
ne zabezpieczenie. 

Zwłoki obu turystów sprowadzo 

uniwersytetu, 
Na podstawie położenia zwłok 

można było ustalić następujący 
przebieg tragedii: Obaj turyści wy 
szli w środę rano. związani liną z 
Pustej Dolinki na zdobycie Zmarzłej 
Przełęczy, lezącej między Małemi no dziś do Zakopanego! 

Wymordowanie rodziny 
i samobójstwo 

Zbrodnia w podpalonym domu 
KATOWICE. 2SJS. Wczoraj o g. 

I 4-30 wybuchł pożar w zabudowa-
I niach Jana Trzmiela, zawieszone-

Na ostatniem swem posiedzeniu 
Rada Ministrów uchwaliła projekt 
dekretu, zmieniającego obecne 
przepisy o sadach doraźnych. 

Nowelizacja ta ma charakter czy 
sto formalny, gdyż przystosowuje 

tylko rozporządzenie o sadach do­
raźnych. do nowego Kodeksu Kar-
neeo. 

Dekret wejdzie 
września b. r. 

w życie dn. 1 

Olimpijczycy wracają do kraju 
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Władczyni podziemi 
— Niech mj pan pomoże eo ratować — 

krzyknęła energicznie bileterka. 
Z pomocą dwóch innych gości wynieśH zem­

dlonego. na Jasno oświetlony kurytarz. Tu szyb­
ko rozwiązali Sternowi krawat, rozpięli kołnie­
rzyk, kamizelkę, koszule i... zgodny okrzyk bez­
granicznego zdumienia wydarł sit z ost wszyst­
kich obecnych: 

— K o b i e t a ! ! ! 
Bieterka zauważyła pierwsza, że nastro­

szona, rudawa czupryna przesunęła się mocno 
na głowie rzekomego Sterna, Ostrożnie zdjęła 
tę perukę I oto wysypały się z pod niej puszy­
ste. Jasne loki. Na widok tych włosów barwy 
platyny, adwokat Rawicz zaczai mrugać. Jak 
człowiek nagłe ze m wyrwany. Zdjął zemdlo­
nej kobiecie rogowe okulary z nosa, nakrył dło-
•i"«a Jej przyprawioną siwą bródkę I aż się za­
toczył. 

— T a t J a n a O r s k a ! ! ! — wykrztusił 
z trudem. 

Tak! To była Tatiana Orska, primo voto 
baronowa TOB Rhynfeld. To była ta kobieta. 
która od szeregu lat pędziła potrójne życie i kon-
spirowała się świetnie, zawdzięczając to, t e Je] 
dotychczas nie zdemaskowano, swemu spryto­

wi, swej umiejętności w charakteryzowaniu się 
i anormalnie szerokiej skali głosu, co jej pozwa­
lało odgrywać z powodzeniem rolę nawet męż­
czyzny. 

Prowadziła potrójne życie: Jako pani Orska 
świeciła przykładem cnót i surowości obycza­
jów. była ffiantropką, moralizatorką i oczywi­
ście dewotką. Jako baronowa von Rhynfeld sza­
lała zagranicą rok rocznie i bez umiaru wyla-
dowyłała swój temperament, ale zawsze zdała 
od miejsc, gdzie mieszkał jej cnotliwy sobowtór. 
matrona Orska. Jako Bazyli Stern ciągnęła zys­
ki z pięciu domów publicznych, z handlu biała 
trucizna I żywym towarem, oraz z haniebnych 
widowisk w ..Wesołem Panopticum". 

Osławione „Panopticum" było jej dziełem. 
I sprawił los, że właśnie tułaj zabawiono się 
dziś kosztem Zosi i Edwarda. 

Tylko tych dwoje łudzi kochała Tarjana. 
I oto kochanek ją zdradził, a córka zwyciężyła 
Ją w walce o ukochanego mężczyznę. Przeko­
nała się o tern przed chwilą, zresztą tyhi świad­
ków widziało tę scenę. 

Cói więc dziwnego, że nagłe odkrycie tego 
faktu przypłaciła Tarjana nie tylko omdleniem, 
ałe i ciężką chorobą? 

W miesiąc później Zosia odwiozła matkę do 
najdroższej lecznicy dla nerwowo chorych. 
„Władczyni podziemi" miała tam pozostać już 
do śmierci. Los pomścił strasznie jej liczne 
ofiary, 

K O N I E C 

go w urzędowaniu naczelnika gmi 
ny Królówka w powiecie pszczyń 
skim. Pożar zniszczył drewniany 
domek mieszkalny, szopę i stodole 
ze zbiorami. 

Po cześciowem stłumieniu ognia 
znaleziono na strychu domku zwę­
glone zwłoki 5 osób. 

W toku dochodzenia ustalono, że 
21 b. m. około godz. 4 nad ranem 
Trzmiel zastrzelił w mieszkania 
swą żonę 55-letnlą A-nnę. 19-Jetnie-
go syna Wilhelma. 12-letnią córkę 
Marie i 5-letnią córkę Annę, zwło­
ki wyniósł na strych i podpalił 
drewniany bndynek, poczem wy­
strzałem z rewolweru pozbawił się 
życia. 

W chwili gdy sąsiedzi, zbudzeni 
hukiem strzała, przybyli na miej­
sce, drzwi od mieszkania były zam 
kniete, cały zaś dom stał w pło­
mieniach. 
Wszelki • ratunek okazał sie nie­
możliwy. 

Dopiero po ugaszeniu pożaru zna 
leziono aa strychu domu ułożone 
w jednym rzędzie zwęglone zwłoki 
Trzmiela, tego żony i trojga dzie­
ci. (PAT). 

NOWY JORK, 29.8. — Wczo 
raj rano polska ekspedycja olim­
pijska opuściła ziemię amerykan 
ską, udając się z powrotem do 
Polski na pokładzie „Pułaskie­
go". 

Ogółem jedzie do Polski prze 
szło 600 podróżnych. 

Z drużyny olimpijskiej jedynie 
Walasiewiczówna została jesz-
oze w Ameryce. 

Pozostali zawodnicy wraz z 
generałem Rotrpertem, konsulem 
Hiriaiwckim oraz dziennikarzami 
Kazimierą Muszałówną z PAT'a 
i Janem Erdmanem koresponden 
tern specjalnym „Expressu Po­
rannego" wracają do Polski. 

Na pokładzie „Pułaskiego" 
znajdują się również prasowy 
attache ambasady R. P. Wemtal 

pokładł e „Pułaskiego" 
prokurator Chicago Jtirewlci 
świeżo odznaczony „Polonią Re 
stiruta" oraz wielu księży. 

Drużyna nasza została poże­
gnana bardzo serdecznie przez 
tłumy publiczności amerykań-
sklej i przedstawicieli Polortji. 

Charge d'affaires ambasady 
w Waszyngtonie przesłał na 
ręce kierownika polskiej ekspedy 
cji konsula HuOanickiego nastę­
pującą depeszę: 

„Przesyłam na ręce Pana Konsulâ  
serdeczne pozdrowienia dla Itierowni-' 
c.twa drużyny i wszystkich jej zawod­
ników Rezultaty osiągnięte na olimpia­
dzie przez polskich sportowców są 
chlubą młodego sportu polskiego 1 
•przyczyniły sie w poważnel mierze do 
rozsławienia imienia polskiego w Ame 
ryce i na świecie". 

Do Gdyni nasi zawodnicy 
przybędą dnia 7 września T. b. 

o * o 

Ma drucie telegraficznym 
ibliska > idateka 

Polacy z Westfalii 
M Jasne) Gone 

W sobotę przybyli na Jasną 
Górę Polacy z Westfalji. 

OO. Paulini witali ich ze szcze­
gólną serdecznością. 

Jest to pierwsza w tym roku 
pielgrzymka z zagranicy do. Czę 
stochowy. 

Handlowa misia polska w Afryce. — 
Polska misja handlowa, objeżdżająca 
Maroko i Algier, przybyła wczoraj do 
Fezu. gdzie pozostanie 2 dnu 

Trzęsienie ziemi w Austrii. Onegda] 
o godz. 11-ej odczuto w Celowcu trzę­
sienie ziemi. Słyszano łoskot podzie­
mny. idący z północy na południe i 
zauważono drżenie budynków. 

Trzęsienie nie wyrządziło żadnych 
szkód materialnych. 

Tragedia w Alpach. 3 studentów ze 
Sion. którzy w ob. piątek wyszli, pra­
gnąc osiągnąi szczyt Cervin. spadli 
z wysokości 1.500 mir. i ponieśli 
śmierć w przepaści. 

Gofcł* ud morzem Dolskiem. Bawią 
nad morzem polskiem p. Fryderyk 
AlewndeT, prelesor uniwersytetu w 
Perth i dziennikarz francuski Raymond 
Cjrtier. redaktor pisma .Echo de Pa­
rts". 

Nowe eta w Niemczech. Urzędowo 
komunikują, Si. rząd Rzeszy postano­
wił wprowadzić podwyżki cel na gęsi. 
jaja. soki owocowe i Huszcze roślinne 

Zakończenie manewrów włoskich 
Wczoraj na Ukończenie wielkich mi 
newrów Mmii włoskiej, król oraz Mus 
soltoi przyJcH defiladę zgóra. 50.000 żo) 
nierzy. 

Rozłam wśród hitlerowców austriac­

kich. Przywódca austriackich narodo­
wych socjalistów Frauenfeld, dąży do 
wyłamania sie z pod władzy Hitlera i 
do utworzenia austriackiego samodzicl 
nego stronnictwa narodowo - soclali-
styczjiego 

Rozeim zbrojeń. Rządy Jugosławii, 
Danji, Łotwy i Italji postanowiły prze 
dłużyć . rozejm zbrojeń" na dalsze 4 
miesiące poczynając od dnia 1 Hstopa 
da r. b. 

Złoto z Ameryki do Franci). Statek 
..Rochambeau" przybył dziś z Nowe­
go Yorku i wyładował w rlawrze 137 
beczek złota wartości 6 milionów do­
larów dla Banku Francuskiego. 

Odznaczenie polskie dla Ameryka. 
Konsul Rzplitej w Pittsburgo p. 

Lech Byszewskl. udekorował Krzyżem 
Kawalerskim „Polonia Restitnta" p. 
Nathaniela Speara, wiceprezydenta Mr 
my Spear and Company. 

Hurazao w Paragwaju. Nad f 
Paragwaju Asunciou I okolica, prze­
szedł straszny cyklon, wyrządzając dtt 
że sakody materialne. Miasto było po­
grążone w ciemnościach przez 10 go­
dzin. 

Dżuma w Argentynie. W San Louis 
w miejscowym sspltalu. Jeden z cho­
rych. zmarł rta dżumę. Dom. w którym 
mieszkaj chory, zostaj spaiony. 
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Oskarżyciel 
gett. Sam Jttrjo 0 godzinie 12 w nocy przy słonecznej pogodzie 

przybycie ekspedycji polarnei na wyspę Niedźwiedzią 

K« czci ooleglych 
f:lnmnndczvhów 

Prokurator Martiaez de Aragon po do­
tyczeniu aktu oskarżenia zen. San Jurji 

przed procesem o zdradę stanu. 

Zaniesie słońca 
u tłitie fotogiaficzłw] 

Co 38 lat i 11 dni powtarzają sie 
całkowiie zaćmienie słoneczne. Do 
tychczas nie było jednak instrumen 
tu. który potrafiłby utrwalić wszy­
stkie zaćmienia sjońca. 

Ostatni wspólny wysiłek uczo­
nych Instytutu Franklina w Fila­
delfii, pod wodza dyrektora tegoż 
instytutu, dr. Jamesa Stokely zdo­
łał stworzyć projektor, rejestrują­
cy zaćmienia słoneczne z wielką 
dokładnością. 

Przyrząd ten, niezwykle-precy­
zyjny. stanie w oowozbudowa-
Bym „Franklin Memoriał Miiseum' 
w Filadelfii 

Wbrew wszystkim ponurym prze 
powiedniom polarna ekspedycja 
przybyła na Wyspę Niedźwiedzią 
zupełnie szczęśliwie i w narlep-
szem zdrowiu. Pozwoliło to bez 

I zwłoki przystąpić do zmontowan.a 
całego obserwatorium. 

I Zdaniem d-ra Harauz. kiero-
I wnika Instytutu Geofizycznego w 
Tromso. stanowiącego niejako cen­
tralna zbiornice informacyjna sta-
cyj obserwacyjnych Roku Polar­
nego (położonych w okolicach nod 
biegunowych) polska ekspedycja 

I jest jedna z najlepiej wyposażo-
Inych i zorganizowanych. Pomimo. 
J że nasi obserwatorzy nie mogli za 
brać ze sobą takiego bogatego 

] kompletu aparatów, jak inni (nawet 
• Austriacy, obejmując obserwa-
jtorium na wyspie Jan Mayen wie­
źli 200 skrzyń aparatów mierni­
czych) jednak sprężysta i celowa 
organizacja wyprawy, dzięki taltn 
towi organizacyjnemu dyr. Lugeon 

'pozwoli wykonać cały plan badań. 
Już dziś Międzynarodowa Komisja 
Roku Polarnego liczy sie z tem, że 
tylko wyjątkowe ekspedycje wy­
pełnia wszysgkie zamierzone ob­
serwacje. 

Wyjazd z Tromso nastąpił o go 
dżinie 7-30 wieczorem (I-go sierp­
nia) na małym łamaczu lodów 
„Sverre". Ekspedycja zajęła jedy­
na niby pasażerska kajutę, zawie 
rająca stół. dwie długie ławy i czte 
ry obszerne półki w ścianach. Pół­
ki te. zasuwane specjalnemi deska­
mi służą eksoedycii łóżka. Cent-
kiewicz okazał sie zbyt wysoki, 'ta 
wet na miarę wysokich Skandyna 
wów. dla których były sporządzo­
ne te miejsca sypialne, to też musi 
spać na ławach. 

Podróż trwała dość długo, gdyż 
z powodu braku wiatru. „Sverre" 
nie mógł rozpiąć żagli i posuwał 
sie tylko przy pomocy motoru ro­
biąc zaledwie 6 i pół węzła (6 i pół 

mil morskich na godzinę). Przedhi 
żyło to nieco podróż na małym sta 
teczku. do ostateczności zapcha­
nym bagażem, ale z drugiej strony 
brak wiatru i fali nie dał odczuć 
kołysania okrętu, a dwudniowa po 
dróż pozwoliła uczestnictwu ekspe 
dycji wypocząć przed trudami u-
rzadzania obserwatorium. 

Przez cały czas podróży pogoda 
dopisywała naszej eksoedycii. słoń 
ce grzało dość mocno, choć nie 
wznosiło sie wysoko nad horyzon 

i tem. Cała ekspedycja wygrzewała 
| sie ..na zapas" w promieniach tego 
słońca i spędzała większa cześć 
podróży na pokładzie, pomimo, że 
temperatura powietrza wynosiła 

! niespełna 4 stopnie Celsjusza po-
j wyżei zera. 

Około godziny 10-ej wieczorem 
| po dwuch dniach podróży z pokła­
du widać już było skały nadbrzeż 
ne Wyspy Niedźwiedziej. Wygią-

idaia szczególnie ponuro, gdyż po­
mimo słonecznej pogody okryte sa 

j niskiemi. czarnemi chmurami i mgła 
I opuszczająca sie na oare metrów 
od poziomu morza. 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SADOWE 

Znawca prawa 
Każdy może się potknąć 

Pan M-chal Mroczkowski, majster 
szewski, wracał do donn aa przednim 
pomoście .jitifi—lftki" 

Ponieważ byk) ma wesoło na dn-
«zy. śpiewa! sobie „Tysiąc walecz­
nych" i na zakończenie każdej zwrot­
ki podrzucał w gore. aapke wołając ttóiTaflie karyna 2 Uti." 
.Niech żyje Polska!" 

taką okazje nie wypić? Czarną ltt-
wdzięcznością za zaszczyt zapłacić?! 

Sąd doszedł do wniosku, że isto­
tnie ne można było i skazał pana 
Mroczkowskiego tylko na 7 dni are­
sztu i 5 zl. grzywny, zawieszając wy-

Wszystko było dobrze do Krakow­
skiego Przedmieścia. Na rogu Trębac­
kiej czapka nie dala sie chwycić i u-
padla na chodak. 

Na szczęście przystanek byl w po-
kłża. uprzejmy motorniczy zaczekał 
•ieco i pan M chał podniósłszy nakry­
cie głowy, znowu alokował sie na 
•wojem 

poprzednie™ •lejscs. 
Podczas jego n-eobecności do tram­

waju wszedł przodownik policji. i nie 
wiedząc że pan Mroczkowski posia­
da już bilet, zrobił mu następującą u-
wagę: 

— Przedewszyslkiem tedy sie nie 
wchodzi. Tyl jest od wsiadan a. Ale o 
le już pan wszedł trzeba zadzwonić 
aa konduktora i zapłać i za b lei 

— A jeżeli ja u;e coce? 
— Dlaczego? 

- — Bo mi sie nie spodoba. 
— To ja pana mogę o to poprosić. 
— E, to znowuż paskudnie, nie bę­

dziesz pan taki mocny, a zresztą idż 
pan do Cyrku za siłacza Garkowien-
kie na łopatki rozkładać. Ja iezdem 
majster cechowy na pasowe męskie i 
wegójiosc: nie rozumiem co to byle 
kogo obchodzi, że ja sie mam biletu. 

Na gaee Me. 
bo tak chce- Mroczkowski iezdem 
Michał- rozumiesz pan. Michał-. 
majster cechowy, a komu sie to niej nich czasach na Parnasie polskim zz 
podoba to już go na kopyto nabijam legło takie milczenie — wszyscy mnz 

Koło północy ,.Sverre" iesł w 
pobliżu wyspy. Słońce oświeca po 
kład okrętu, wiatru niema zupeł­
nie; nad wyspa stoi groźna, niska 
chmura, a morze orzy skalistych 
brzegach pieni sie i gniewnie hu-

'czy. 
Okręt zbliża sie tak do wyspy, 

że swobodnie widać na niej śnieg 
w rozpadlinach skał. nie topniejący 
tu nawet w lecie, a na zboczach 
skał jedyna roślinność tutejszego 
klimatu: szare porosty i mchy. 

„Sverre" powoli objeżdża wyspę 
od wschodniej strony, zbliżając sie 
do dźwigu wyładunkowego. W kil 
ku miejscach łańcuch nadbrzeżnych 
skał obniża sie nieco, a morze 
wdziera sie wglab lądu, tworząc 
małe zatoczki. W jednej z nich 
pływa zdechły blaty niedźwiedź, 
na którym z piekielnym wrzaskiem 
żerują mewy. Po trzech godzinach 
ostrożnego lawirowania wśród 
skał przybrzeżnych ...Sverre" wcho 
dzi do obszerniejszej zatoczki któ 
ra ma na brzegu żelazno-drewnia-
na konstrukcje: dwa długie pomo­
sty (jeden nad drugim) i dźwig 

wyładunkowy. i 
Pomimo zupełnego braku' wia­

tru morze (głębokie aż do samych 
brzegów na 5 — 6 metrów) pieni 
sie przy skałach, że kapitan łama­
cza nie decyduje sie podpłynąć do 
dźwigu. Okręt zostaje zakotwiczo i 
ny w zatoce, a 
bagaż pracowicie wożony na ma. ! 

łej łódeczce. 
Przy wyładunku pracują wszy­

scy, załoga „Sverre" z kapitanem 
(szyprem) na czele, oraz cala ekspe 
dycja. nie wyłączając dyr. Lugeon. 
W pracy pomagają nawet dwaj : 

Anglicy, studenci z uniwersytetu w 
Oxford, którzy od kilku miesięcy i 
bawią na wyspie, badając faunę jej 
wód. Z wielka uprzejmością poma­
gają naszej ekspedycji urządzić sie 
jaknaiwygodniei. a opuszczając •>-
becnie wyspę po trzymiesięcznym 
Dobycie, udzielają wielu praktycz­
nych rad. 

W rezultaci- w 16 godzin od 
chwili przybicia do lądu wszystkie 
bagaże ekspedycji były iuż wyła­
dowane. umieszczone w magazy­
nie, dom mieszkalny iako tako u-
oorzadkowany i przygotowany do 
zasłużonego wypoczynku. 

Po spożyciu pierwszego, na Wy­
spie Niedźwiedziej posiłku (w cza 
sie wyładunku bagażów obiadowa 
no na okręcie) ciekawość wieści z 
kraju przemogła zmęczenie i usta­
wiono radioodbiornik. Próba po­
chwycenia polskich stacyj powio­
dła sie znakomicie, pomimo, że sły 
chać je bardzo słabo i z przeszko­
dami. Stosunkowo najlepiej sły­
chać Katowice, a nie Warszawę, 
choć Warszawa ma znacznie sil­
niejsza stacje. 

W trakcie słuchania dobywają­
cych sie z głośnika tonów polskiej 
mowy i pieśni, znużeni wielogo­
dzinna praca uczestnicy ekspedycji 
zasnęli i nie usłyszeli już sakramen 
talnego: „dobranoc" z Warszawy. 

/. Hikl. 

Uczestnicy ekspedycji polarne) (od le wej): Łysakowski, Siedlecki, Centkie-
wicz na pokładzie Sverre przed o dbiciem od brzegu w Tromso. 

W Uixmui<Jem w belgji. oasloniętu po­
mnik ku czci poległych flamandczykÓw.. 
W uroczystości wzięto udział około 

250.000 osób. 

c*y tfu a H a r . M , 

Wesoły projekt reformy nauczania 
przed nowym rokiem szkolnym 

Nowy rok szkolny wkrótce sie roz­
poczyna. W związku z tem przypusz­
czam, ie Czytelnków zainteresuje od­
pracowany przeze ronie program zmia­
ny nauk w szkołach. 

Zacznijmy od początku: nauka czy­
tania powinna być bezwzględnie ska­
sowana, lako zupełnie zbędna. Poco 
komu ta umiejętność, kiedy radio t tak 
gada od rana do nocy? A czego ono 

Knmnntoie świata, że za głurńch 40 
gr. każdy może nabyć komplet polskie­
go rado-flirtn. a wówczas ogrody roz­
koszy intelektualnej zostają dla niego 

! otwarte na oścież. Radio - flirt składa 
sie z klkudzies'ecin oddzielnych kar­
tek. zawierających piękne sentencje. 
aforyzmy, pytania i odpowiedzi. Każ­
de tak-e zdanie ma swój numerek I gra­
jący. wymieniając miedzy sobą karty, 
»skazują tylko odpowiednie numery. 

Treść rad o-flinu jest przebogata, a 
skala nastrojów. Jakie w nim znajdują 
wyraz, olbrzymia: od sielank-wrych 
westchnień -Ach! Kiedyż bede mógł u-
całować twe śliczne oczęta?" aż do j 
makabrycznej wizji .Zapłaczesz ty po! 
śmierć: mojej!" mamy gamę wszelkich ' 
wzruszeń, dostępnych seren łódzkiemu.: 

Nic dzianego! Nie byle kto układa) 
te gre towarzyską: okładka Jej infor­
muje nas. że „obfita treść I piękne 
zwroty ułożone są przez znanych pi­
sarzy". 

Wiemy już teraz, dlaczego w ostat-

R A D J O-F Ł. I R 
Salonowa gra towarzyska 

Drżę na sacną myśl, że w te| roz­
kosznej zabawie towarzyskiej z pięk­
nych rączek mógłbym otrzymać kart­
kę z rzeczowem zapytaniem: — Czy 
wiesz. która wieś jest największą w 
Niemczech? Cóżbym na to odparł, nie­
szczęsny, kiedy dalibóg nie wiem — 
i flirt tak oryginalnie rozpoczęty mu­
siałby sie urwać. 

Na kartce 27 zgrozą przejmuje sen­
tencja „Kto nie chce starszego słuchać, 
ten musi psą skórę wąchać". 

To luż flirt na całego! 
Napróżno też usiłuje zgłębić sens 

zdania: Nie szkodź sie wcale! (str. 25), 
albo „Jak bocian w salonie". — lub 
.Żebym mogła, tobym z tobą na serca 
sie mijała!" 

Proszę o ścisłe instrukcje, jak sie to 
robi% bo mnie tego nie uczona 

— Dlaczego umywasz sie od winy? 
— pyta dalej pyszną polszczyzna ra-
dio-ilirt, a ledwo zdążyliśmy ochłonąć, 
jak już wali nas w łeb, Jak obuchem, 

Urocze miejsce konferencji 

i (im i nazad raszoiule, a potem ka­
wałkiem szyby ze śmietnika do czy: 
łta szl fuje i w najgorszy kąt odsta­
wiam a.ech czeka, aż sie z drugiem 
od tej samej pary obrobię. 

Zegnam pana. bo n e mam życzenia 
do konserwacji! I nie koi mnie pan. 
żebym panu to słówko powiedział, es 
sie o niego pol cia obraża, a zdun 
siem 

płac* wyklęła! 
Nie powiem, bo majster cechowy jez-
dem i prawodarstwo znam! 

Zawiodła jednak p. Mroczkowskie­
go znajomość arkanów prasa. Tego 
co powiedział wystarczyło aby go 
postawić w stan oskarżeni. o znie­
ważenie policjanta, aa służbie. 

Wymowny mister sunął w mie­
siąc późnej przed sądem grodzkim 
(oddział 12) i tłumaczył sie lak na­
stępnie: 

— Nie mogłem proszę najwyższego 
trybunału obrazić teto pasa. bo mój 
dziadek z nieboszczykiem pułkowni­
kiem KUńUkaa moskah na Miodowej 
ulicy wytrukl. a ia takżesamo patrio­
ta iezdem zawodowy i polską policje 
szanuje. 

— A jednak •opuścił si« pao anie 
wagi. 

— Wtedy to byk) co innego, z 
chrzcin wracałem, kolega takżesamo 
•njnter cechowy aa kama mnie po­

kocha r.kowie, poeci I prozaicy, zajęci! 
byli układaniem radio-flirlu. Gdzie tu 
w takich warunkacb myśleć o pisanin i 
wierszy i powieści. Przy jakiem lakiem i 
oczytaniu w arcydziełach literatury I 
pulskiej można sie nawet pokusić o u-
sulenic autorstwa poszczególnych sen- | 
tencyi. 

Zaraz na drugiej kartce czytamy:1 

Jeździec głupi — rumak gjupi!" 
— Adamie Mickiewiczu! czy możesz I 

się wyprzeć tych słów? Czy nie ty ich 
użyłeś w „Farysie"? 

A na kulce M: Umieram z bólu — 
usycham z teskoty! — Któż w tem nie; 
pozna cytatu z poematu „W Szwaica-j 

i" Słowackiego. . [_ag0 Magziore widziane ze Stresy gdzie w 
Ale na tem kończy sie nasz instynkt J obrady konferencji w sprawie gospoda rczej 

i wschód niej. 

zdaniem: „Dziwne ]est twoje ubranie, 
dlatego niedowierzam tobie!" 

Ale to wszystko pies wobec tych wy­
żyn subtelności, wykwintu I dobrego 
łonu, na jakie wzbić sie można, u-
kładając dialog: według radio-flirtu. 
flirt jest kunsztem salonowym śmie­
tanki towarzyskie), arystokracji I inte­
ligencji, spróbujmy wiec odtworzyć 
możliwości, Jakie tei sferze daje radic-
flirt: 

Hrabia posyła księżniczce kartkę i 
Nr. 16: 

— Spojrzyj na mnie swemi slcdkie-
ml oczyma! 

Księżniczka odpowiada (Nr. 4): 
— Jesteś zblazowany i zniszczony, 

tobie trumny, a nie żony. 
Hrabia urażony): Długie włosy — 

| krótki rozum. 
I Księżniczka (dotknięta): Jesteś sta-
]rą safandułą (Nr. 23). 

Hrabia (blednąc): OJ. zmiękniesz 
' Jeszcze bardzo, koło (Nr. 16). 
' Księżniczka (ze Izami): Masz uszy 
długie jak osioł! (Nr. 18). 

Hrabia (zrywając sie z fotela): Je­
steś głupsza. Jak myślałem (Nr. 10). 

Księżniczka (wybuchając tkaniem): 
Pocałuj mnie w nos (Nr. 24). 

i Oto na Jakie szczyty eleganckiego 
I dowcipu I łagodnej uszczypliwości to­
warzyskiej prowadzi nas nowa zaba-

I wa salonowa radio-flirt polski, ułożo­
ny przez -znanych pisarzy". 

odkrywczy. Zbyt małą jest nasza eru­
dycja, abyśmy mogli z całą pewnością 
ustalić, który to ze, znanych pisarzy 
powiedział: Ach! (sir. 22). albo: Go­
rąco! (sir. 2). lub wreszcie: Ha! ha! 
ha! (itr. 23). Może Kadłubek, może Zi-
morowicz, a może Tuwim? 

Jeden ze znanych pisarzy napisał: 
ve czwartek. A ty teraz zgadnij, czyi 
to ałoryzm? Serce mi mówi, że Boya-
tcienskieco, ale udowodnić me poira-
' •*. 

prosił I swotenń cfcłonakowi *Mickal Radio-ftlrt bryje leszcie itełMia za­
dał na imię. to czy można było podl<adb i tajemnicł 

dn. 5 września rozpoczną sie 
odbudowy Europy centralnej 

C z y t a j c i e 
• 

Cena 30 gr. 

nie dogada, to da się kupić utrwalone 
na otycie gramofonowej. Że slucfraiąe 
takiego ciągłego gadania można dostać 
bzika, to rnna sprawa. W każdym Jed­
nak razie naukę czytania uważać na­
leży źa przeżytek. 

To samo jest z pisaniem. Co komu 
dziś z pisania przyjdzie? Dawniej 
wziął człowiek kawałek papieru, wypi­
sał na nim sumę, podpisał i Już miał 
pieniądze w kieszeni, dziś zaś prośba 
o udzielenie pożyczki na weksel rów­
na się obrazie osobistej. 

— Nie Jestem handlarzem rpakularii-
ry> ani ŵ alrjatetn! — odpowiada wy­
niośle proszony. 

Wobec tego, czy warto uczyć się pi­
sać? 

Przejdźmy teraz do arytmetyki I 
czterech działań. Dodawanie byłoby 
niezłe, ale co korou dziś kto doda? O-
dejmowanie niema obecnie w praktyce 
zastosowania, bowiem wszystkim już 
wszystko odjęto. Dzielić się nie mamy 
czem, a co do mnożenia, to i bez nau­
ki idzie ono wcale nieźle. 

Wiele innych wykładów można Jesl-
cze skasować, natomiast wobec wybit­
nej dążności całego świata do rozbro­
jenia, — «-prowadzić następujące: 

Wojna bakteriologiczna ze szczegól-
nem uwzględnieniem cholery, dżumy 1 
tyfusu plamistego. 

Zatapianie okrętów osobowych ł 
szpitalnych. 

Oazy trujące i ich najskuteczniejsze 
użycie. 
Sposoby tępienia ludności cywilnej. 

Starcy 1 dzieci, iako materiał bojo­
wy. 

To się przynajmniej na coś przyda, 
ale nie jakieś tam głupie czytanie, pisa­
nie, czy arytmetyka. 

C-wict 
•:o:-

WINSZUJEMY: 
Dziś: Janowi 
Jutro: Marii 
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Co wróża gwiazdy na dzień 29 sfenira? 
Nadali sie do załatwiania spraw tajnych 

jednakże w Pod tym wzglę­
dem już wczesny ra 
nek może się zaznia 
czyć dość ciekawie, 
przynosząc interesu 
Jące przeżycia psy­
chiczne, natchnienia 
lub pomysły, doty­

czące talemntc własnych albo cudzych-
W każdym raae ludziom bardziej 

subtelnym dzisiejszy ranek może przy 
nieść pewne rozbudzenie duchowe, za­
interesowania artystyczne, ale również 
I pewne ograniczenia lub tendencję do 
wyrzeczenia sie czegoś oddawna uprą 
gnionego, 

Wczesne godziny ranne mogą do­
łączyć do tych niecodziennych stanów 
psychicznych Jeszcze nieco podrażnteA 
ida, co w miarę podnoszenia sie slon-1 pansyj życiowej 
ća nad horyzontem — ustąpi bez sla- • będzie dążyć do zaJęcK iv sk 
du. Później zaś po godz. 9-eJ możemy I wynlesinniMo 1 okaże dużo dumy 
osiągnąć pewne powodzenie w naszych* y. 5. o. 

wysiłkach życiowych — 
kresie dość ograniczonym 

Południe obiecuje lepsze nastroje, 
zmiany, powodzenie w stosunkach z o-
sobami wyże] stolacemi, w zawieraniu 
znajomości z osobami płci odmiennej 
i wogółe sprzyja ekspansyj życiowej, 
przynosząc zainteresowanie sportem, 
teatrem i występami publiczncmi. 

Gorszy nastrój, jaki się może dać 
odczuwać koło godz. 15-ej — w związ­
ku z drobnemi niepowodzeniami — póż 
niej ustąpi, a okres poobiedni zapo­
wiada się dość interesująco. 

Natomiast kolo godz. 20-ei gorsze 
nastroje mogą znowu, zaznaczyć sie 
w sposób mniej miły i dopiero później 
ustąpią-

Dziecko dziś urodzone — pełne eks-
0 silnych uczuciach— 



• 
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Położenie białosf. przemysłu włókienniczego 
Przemysł włókienniczy biało-1 mi możliwemi środkaawL 

stocki ma całkiem swoisty cha­
rakter i różni się zasadniczo od 
innych ośrodków włókienniczych 
w Polsce. W naszym okręgu 
przemysłowym wyrabia się bar­
dzo Unie, najtańsze gatunki 
sukna — nietylko w Polsce, ale 
i w całej Europie. Tern się tłó-
maczy fakt, że konsument bar­
dzo rzadko spotyka się z towa­
rem białostockim, lecz prawie 
zawsze z konfekcją, a więc z 
gotowem jut ubraniem, _ lab 
płaszczem. Odbiorcami tej ta­
niej konfekcji w kraju są w 
pierwszym rzędzie robotnicy i 
włościanie, wobec tego zaś, że 
warstwy te w ciągu ostatnich 
lat kilku mocno zubotały — 
zmniejszyło się znacznie zapo­
trzebowanie na te towary, co 
musiało odbić się jakaajiatal-
niej na włókiennictwie biało­
stockiem. 

Nie chcąc ograniczać do mi­
nimum twej produkcji, względ­
nie zamykać warsztatów pracy 
zaczął przemysł białostocki szu­
kać rynków zbytu zagranicą. 

Dzięki wytrwałości, naprawdę 
niezmordowanej energii i rzut-
kości udało się rozwinąć eks-
sport towarów białostockich na 
dulą stosunkowo skalę. 

Ten stan rzeczy trwał jednak 
tylko do roku 1932-go. Sytuacja 
uległa wówczas kardynalnej 
zmianie, ponieważ kraje euro­
pejskie otoczyły się barjerami 
celnemi, skontyngentowały im­
port, ograniczając go wszelkie-

Następstwa wzrostu murów 
celnych nie dały na siebie dłu­
go czekać i eksport wyrobów 
białostockich spadł gwałtownie. 
Nie bez wpływu na to pozostał 
ostatni strajk, który uniemożli­
wił wykonanie zamówień na za­
granicę. Po zakończeniu strajku 
eksport się zwiększył, ponieważ 
eksporterzy zaczęli intensywnie 
wykonywać z a m ó w i e n i a , 
opóźnione z powodu strajku. 
Nastąpił okres ożywienia, na 
co wpłynęło również rozpoczę­
cie się normalnego sezonu w 

przemyśle białostockim. Tem 
niemniej sytuacja obecna w 
przemyśle nie należy do dob­
rych, a perspektywy na przysz­
łość nie przedstawiają się w 
różowych barwach. Całe szczę­
ście, że władze centralne prze­
dłużyły termin wywozu kom-
pesacyjnego do dnia 16 paździer­
nika b. r. Gdyby zarządzenie 
to nie ukazało się, eksport bia­
łostockiej konfekcji ustałby za­
pewne całkowicie, a wówczas 
ograniczenie produkcji, względ­
nie zamknięcie części fabryk 
byłoby koniecznością. 

Białystok w walce przeciw elektrowni 
Wczorajszy wiec w sprawie 

akcji o obniżkę ceny za prąd 
elektryczny ściągnął do ogrodu 
miejskiego duże zastępy pu­
bliczności Wiec zagaił i spra­
wozdanie z dotychczasowej 
pracy ogólnozwiązkowego ko­
mitetu do walki o tańsze świa­
tło elektryczne złożył przewod­
niczący, L. Mioduszewski. Na­
stępnie przemawiali pp.: Wł. 
Kornacki, Paszta, Rubinsztejn, 
Zywolewski, Epsztejn, Kapitułko 
i inni. 

Wiec zakończył się uchwa­
leniem następującej rezolucji: 

„My, obywatele miasta Białe­
gostoku, konsumenci prądu elek­
trycznego z elektrowni biało­
stockiej, zebrani w dniu 28-go 
sierpnia 1932 r. na wiecu, zwo­
łanym przez ogólnozwiązkowy 
komitet do walki o tańsze świa­
tło elektryczne w Białymstoku, 
w ilości około 5.000 osób 
po wysłuchaniu sprawozdania 
z dotychczasowej pracy Komi­
tetu i zapoznaniu się z żąda­
niami, wyrażonemi w memoria­
le Komitetu, skierowanym w dniu 
22 czerwca r.b. do zarządu elek-
trowni białostockiej, i zważyw-

Nie sprzedawać płodów rolnych poniżej wyznaczonych cen 
Nie k u p o w a ć w y r o b ó w p r z e m y s ł o w y c h 

Śmiała inicjatywa zjazdu rolników w Pułtusku 
Jak to pisaliśmy niedawne, 

poruszając sprawę nadmiernie 
wyśrubowanych cen artykułów 
skartelizowanych—jedną z waż­
niejszych przyczyn ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej naszego kra­
ju jest znaczna różnica pomię­
dzy poziomem cen produktów 
rolnych i poziomem cen wyro­
bów przemysłowych. Wskutek 
tej rozpiętości rolnik nie jest w 
stanie zaopatrzyć się w naj-
niezbędniejsze przedmioty, a 

I ponieważ 2 3 ludności całego 
'kraju—to rolnicy, których zdol­
ność płatnicza decyduje o po­
jemności rynku zbytu, jesteśmy 

Pożar w fabryce dyKt 
130 robotników straciło pracę 

Wczoraj o godz. 3 nad ranem I puścić do przeniesienia się og-
w fabryce dykt firmy Maliniak nia na sąsiednie budynki. O 
i Ledezman przy ul. Kolejowej 
Ni. 4 6 wybuchł groźny pożar. 
W chwili przybycia straży o-
goiowych w płomieniach stał 
budynek kotłowni. Dusząc się 
w gryzącym dymie, dzielni stra­
żacy w ciągu l"s godziny wal­
czyli z narażeniem życia z roz­
szalałym żywiołem, aby nie do­

godź. 6-ej zrana udało się ogień 
ostatecznie zlokalizować. 

Przyczyna pożaru narazie nie­
ustalona. Straty wynoszą około 
1170 dolarów. 

Pożar spowodował czasowe 
zamknięcie fabryki, wskutek 
czego pozostało bez pracy 130 
robotników, w tem 55 kobiet. 

Ze sportu 
Nowy prezes Jagielloaji 

Wczoraj odbyło się walne 
zebranie K. S. Jagiellonja, na 
którem na miejsce p, starosty 
Mieszkowskiego wybrany na 
prezesa zarządu płk. Kawelin. 

Cresoria bije Jagiellonję 
Wczorajszy mecz tenisowy 

pomiędzy Cresovią (Grodno) a 
Jagiellonja (Białystok) wygrała 
Cresóvia w stosunku 4 : 7. 

.Pierwszy krok kolarski" 
Wczoraj odbył się .pierwszy 

krok kolarski", zorganizowany 
przez miejski ośrodek wych. 
fiz. Dystans wynosił 20 kim. Do 
startu stanęło 32 zawodników, 
ukończyło bieg 25. Pierwsze 
miejsce zajął Wolniewicz (Leg­
ia) w czasie 30.223, U—Rotte 

ł 1.52,3. HI—Kondracki (Legia) 
2,18,5. 

Nieszczęśliwy wypadek 
Podczas wczorajszego wyści­

gu k o l a r s k i e g o , uległ nie-
szczęliwemu wypadkowi poste­
runkowy III komisariatu p. p. 
Jan Łaszczak. Podczas biegu 
spadła mu nieoczekiwanie opo­
na z przedniego koła. Padając 
na ziemię Łaszczak, uległ ogól­
nemu potłuczeniu ciała. 

Ciekawe, że pomimo kilka­
krotnych wezwań telefonicznych 
o&pomoc lekarską ani Kasa Cho-
n | t ) , ani Pogotowie Ratunkowe 
T-wa .Linas Hacedek" jej nie 
udzieliły. Kasa Chorych moty­
wowała swą odmowę tem, iż 
Łaszczak nie jest jej członkiem, 
Pogotowie zaś nie jest w dzień 

czynne. Prowizoryczny opatru­
nek nałożyła potłuczonemu wy­
chowawczyni ochronki miejskiej 

od dłuższego czasu świadkami 
organiczenia produkcji przemy­
słowej, pociągającego za sobą 
wzrost liczby bezrobotnych. 

Aby uniknął tej różnicy po­
ziomów—należałoby- jak to za­
znaczyliśmy—albo spowodować 
wydatną podwyżkę cen pro­
duktów rolnych, albo też obni­
żyć ceny wyrobów przemysło­
wych. Jednakże starania o obniż­
kę ceny tych wyrobów, a 
zwłaszcza artykułów skarteli­
zowanych—nie przyniosły do­
tychczas prawie żadnych wy­
datniejszych rezultatów. Zorga­
nizowany w kartelach przemysł 
broni się, przeciwstawiając się 
umiejętnie wszelkim posunię­
ciom. Zagadnieniem tem zaj­
mują się poważnie koła rządo­
we — zanim jednak wyłoni się 
z tych badań i rozważań coś 
konkretnego — upłynie .wiele 
czasu. Zresztą trudno mówić o 
takiej zniżce wyrobów przemy­
słowych, któraby spowodowała 
znaczniejsze zmniejszenie się 
rozwarcia nożyc cen. 

Jeśli chodzi o drugą ewentual­
ność: o podwyżkę ceny płodów 
rolnych, to sprawa ta wydaje 
sie niemal beznadziejną, gdyż 
rolnikom o wiele trudniej, niż 
przemysłowi, zorganizować po 
wyznaczonych c e n a c h zbyt 
swych produktów. To też na 
specjalną uwagę zasługuje od­
byty dn. 21 bm. przy udziale 

W 
zgórą 2 tys. osób w Pułtusku 
zjazd rolników, na 'którym za­
padła uchwała, że rolnictwo 
winno wkroczyć właśnie na tę 
drogę. 

W uchwałach stwierdza się 
przedewszystkiem, że stałe, w 
ostatnich latach, utrzymanie się 
cen wytworów rolnych na po­
ziomie nietylko niepokrywają-
cym kosztów produkcji, lecz 
przynoszącym znaczne straty— 
doprowadziło rolników do zu­
pełnej ruiny materialnej. 

Zjazd wyraża uznanie rządo­
wi za wydane ustawy, chronią­
ce rolnictwo przed rujnującemi 
licytacjami, lecz uważa je za 
niewystarczające dp spowodo­
wania radykalnej zmiany na 
lepsze w stosunkach rolniczych. 

Nie widząc możności dosta­
tecznego obniżenia kosałówirol-
niczej produkcji, o d w r o t n i e 
stwierdzając, iż wszystko co 
rolnik potrzebuje kupić do swe­
go gospodarstwa i wszystkie 
zobowiązania gospodarza - rol­
nika stale utrzymują się na nie­
proporcjonalnie wysokim po­
ziomie do jego dochodów, zjazd 
ze swej strony nie widzi innej 
drogi osiągnięcia opłacalnych 
cen wytworów rolnictwa, jak 
przez stworzenie własnej rolni­
czej powszechnej instytucji, 
zajmującej się sprzedażą zboża 
i regulowaniem cen wytworów 
rolniczych na rynkach krajo-

Rzemiosło przeciw handlowi w niedzielę i święta 

Z powodu likwidacji 
wyprzedaje po U lich c t u c k otoma­

ny, tapczany. kozetki. 
Białystok. mL Dąbrowskiego 2. 

Sklep frontowy. 
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Projektowana nowelizacja prze­
pisów z dn. 19.XU-1918 r. o godzi­
nach pracy w handlu i prze­
myśle wywołała ożywioną dys­
kusję w łonie organizacyj prze­
mysłowych, handlowych i za­
wodowych. Niektóre organizacje 
wypowiedziały się za neweli-
zacją, ogromna jednak więk­
szość sprzeciwia się jej z całą 
stanowczością. M. in. zajęło ta­
kie stanowisko rzemiosło pol­
skie. Rada Naczelna Rzemiosła 
Polskiego zwróciła się w tej 
sprawie do zrzeszeń zawodo­
wych, będących z nią w kon­
takcie i otrzymała szereg opinji 
poszczególnych rzemiosł. Z ze­
stawienia zebranego materia­
łu wynika, że zainteresowane 
gałęzie rzemieślnicze wypowia­
dają się kategorycznie przeciw 
otwieraniu sklepów wędliniar­
skich, piekarskich, spożywczych 
i fryzjerń w niedzielę i święta 
w godzinach rannych. 

Stanowisko opierają na na­
stępujących argumentach: 

1) otwieranie jednej kategorii 
sklepów doprowadzi do otwie­
rania wszystkich sklepów bez 
różnicy kategorii patentów i 
wywoła poważne zamieszanie, 
gdyż wszelkie inne sklepy wpro­
wadzą u siebie maskowany han­
del pieczywem, wędlinami i ar­
tykułami spożywczemi, co w 
rezultacie doprowaozi do ska­
sowania świętowania w handlu 
i rzemiośle. 

2) Sprzedaż pieczywa w nie­
dzielę i dni świąteczne pociąg­
nie za sobą konieczność _ pro­
dukcji świeżego pieczywa! zmu­
si piekarzy do wypiekania pie­
czywa z soboty na niedzielę i 
doprowadzi w konsekwencji do 
zniesienia odpoczynku niedziel­
nego w piekarstwie. Podobna 
sytuacja zaistnieje w rzeźnictwie 
i wędliniarstwie. 

3) Otwieranie sklepów i zakła­
dów fryzjerskich w niedzielę 
i dnie świąteczne nie powięk­
szy obrotów i nie poprawi ich 
stanu materialnego, gdyż to mo­

głoby nastąpić jedynie w razie 
zwiększenia zdolności konsum-
cyjnej ludności. 

4) Nowelizacja ustawy wy­
wołać może w konsekwencji 
dalszy wzrost antagonizmów re­
ligijnych i narodowościowych 
i da materiał do agitacji dla 
ugrupowań szowinistycznych, a 
nawet może wywołać nową 
akcję bojkotową i konflikty na 
tle wyznaniowem, gdyż mimo 
ogłoszenia tej ustawy poważna 
część rzemieślników i kupców 
do niej się z różnych względów 
nie zastosuje. Doświadczenie 
przeszło dziesiątka lat wyka­
zuje, że konsumenci zaopatrują 
się w artykuły spożywcze w 
dnie przedświąteczne i niema 
powodów uskarżać się na brak 

żywności. 
Wprowadzenie zaś sprzeda­

ży mięsa i wędlin w święta do­
prowadziłoby do dowozu mię­
sa z lodowni i ruchu wozów 
rzeźniekich w niedzielę i świę­
ta, co poza znacznemi kosztami 
obrażałoby uczucie religijne 
ludności, śpieszącej na nabo­
żeństwo. 

Powyższe argumenty i uchwa­
ły całego szeregu z j a z d ó w 
związków rzeźniekich i wędli­
niarskich i zjazdów piekarskich 
w Warszawie, Chełmie, ' Ino­
wrocławiu, Lesznie, Zduńskiej 
Woli, Białymstoku'i t. d. upo­
ważniają Radę Naczelną Rze­
miosła do założenia energicz­
nego protestu przeciw noweli­
zacji przepisów z 19.XII.18 r. 

Sowiety zwracają historyczne dokumenty 
Z Rosji powróciła specjalna 

komisja polska, która brała u-
dział w konferencjach z przed­
stawicielami władz sowieckich 
w Moskwie w sprawie zwrotu 
historycznych dokumentów pol­
skich. 

Konferencje komisyj polsko-
sowieckich doprowadziły do de-
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finitywnego porozumienia. Wła­
dze sowieckie oświadczyły go­
towość wydania około 10.000 
różnych dokumentów dawnych 
archiwów rosyjskich, dotyczą­
cych Wileńszczyzny, Grodzien-
szczyzny, Nowogródczyzny, Lu­
belszczyzny i innych ziem pol­
skich, a głownie b. Królestwa 
Polskiego. 

Pierwszy transport dokumen­
tów polskich odszedł już z Lenin­
gradu, z Moskwy odejdzie zaś 
dn. 2-go września r.b. 

Dr. J. Rubinsztejn 
ul. Sienkiewicza 33. 
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wych p o d ł u g ustanowionego 
cennika. 

Zebrani na zjeździe wszyscy 
rolnicy uchwalają przystąpić do 
akcji utrzymania cen na pozio 
mie opłacalnym produkcję roi 
niczą, oraz nakłonić nieobec 
nych na zjeździe, swoich są­
siadów do organizacji opieki 
nad zbytem wytworów rolni­
czych. 

Rozumiejąc powagę zagadnień 
i trudności organizacyjne, nie 
pozwalając na zbyt pośpieszne 
uruchomienie powstającej insty­
tucji, zjazd postanawia do cza 
su ostatecznego określenia wy 
sokości cen na wytwory roi 
nicze przez organizację: 

a) nie sprzedawać pszenicy 
taniej, niż 40 zł., żyta 30 zł. za 
100 kg.; 

b) od sprzedaży innych zbóż 
wstrzymać się całkowicie do 
czasu wy kalkulowania cen przez 
organizację; 

c) ziemniaki sprzedawać nie 
taniej niż 6 zł. 100 kg.; 

d) inne wytwory, jak warzy 
wa, mięso, mleko jaja i t. p. -o 
połowę drożej od ceny rynko­
wej ostatniego targu t. j. 19 
sierpnia; 

e) wstrzymać się do granic 
ostatecznych od zakupów w 
mieście do czasu uzyskania o-
płacalnych cen. 

Zjazd uznaje, iż wszyscy roi 
nicy powiatu pułtuskiego winni 
solidaryzować się z postano-
wieniami zjazdu, a wyłamujący 
się winni być pozbawieni wszel­
kiej opieki i usług społeczno 
gospodarczych, jak to spółdziel­
ni rolniczo-handlowych, mle­
czarni, kas i t. p. do czasu da­
nia pełnego zadośćuczynienia, 
z którą to prośbą zwraca się 
zjazd do wszystkich spółdzielni. 

Zjazd zwraca się z apelem 
do wszystkich organizacyj roi 
niczych i rolników w państwie 
o solidarne podjęcie walki o 
utrzymanie cen na wytwory 
rolnicze na poziomie ich opła­
calnej produkcji 

Jak widać—rolnicy pułtuscy 
zdecydowali się wejść na dro­
gę ostrej walki w obronie swych 
stojących na progu ruiny go 
spodarstw. Postanowienie o 
wstrzymaniu się od zakupów 
w mieście do czasu uzyskania 
opłacalnych cen za płody rolne 
jest niczem innem, jak wypo 
wiedzeniem wojny przemyski 
wi. 

Inicjatywa, z jaką wystąpił 
zjazd w Pułtusku, odbije się 
głośnem echem wśród rolników 
w całem państwie. Nie trzeba 
dodawać, że powodzenie „kar­
telu rolniczego" będzie tylko 
wówczas możliwe, jeśli przy­
stąpią doń wszyscy rolnicy w 
Rzplitej 

szy.że zarząd elektrowni zlekce­
ważył słuszne żądania Komite­
tu, wyrażone w memoriale, nie 
dając nań odpowiedzi — posta­
nawiamy: 

1) Solidaryzować się ściśle z 
działalnością Komitetu i powie­
rzyć mu przeprowadzenie roz­
poczętej walki o tańsze światło 
aż do zwycięstwa oraz współ­
pracować z Komitetem przez 
uświadamianie każdego o po­
trzebie łączności całego społe­
czeństwa białostockiego z Ko­
mitetem do walki o tańsze świa­
tło elektryczne. 

2) Złożyć na ręce Komitatu 
deklaracje o zdjęcie przez elek­
trownię liczników. 

3) Upoważnić Komitet do 
przedsięwzięcia wszelkich kro­
ków, zmierzających do wywal­
czenia słusznych żądań obni­
żenia ceny prądu oświetlenio­
wego, opłaty za liczniki i za 
ponowne przyłączenie prądu -
aż do ogłoszenia strajku elek­
trycznego włącnie. 

4) Przystąpić w dniu 7 wrześ­
nia r. b. do jednodniowego de­
monstracyjnego strajku elek­
trycznego". 

» 
* '« 

W związku z poparciem, u-
dzielonem na szpaltach „Dzien-
nika"prowadzącemu akcję prze­
ciw elektrowni ogólnozwiąz­
kowemu komitetowi do walki o 
tańsze światło elektryczne — 
pismo nasze stało się przedmio­
tem ostrych napaści w druku, 
mających wyraźny charakter 
prowokacji. Oczywiście pozo­
staną one bez odpowiedzi, choć­
by i z tego jeszcze względu, że 
„is fecit, cui prodest". 

Otwarcie linii 
Woropalewo - Druja 

Linje kolejowe Woropaje-
wo — Druja i Podbrodzie — 
Królewszczyzna, które już są na 
ukończeniu, będą oddane do u-
żytku nie wcześniej, jak w paź­
dzierniku r.b. W .uroczystoś­
ciach otwarcia weźmie udział 
minister komunikacji i przed­
stawiciele urzędów państwo­
wych, samorządowych i wojska. 

MTU7PT 
Program audycji M. U. P, na 

poniedziałek dn. 29 bm.: 
18.20 — 19.15 — mu/.yka lek­

ka z „Gastronomii", 19.15 — 
19.25 — „Jak walczyć z zaraz­
kami duru brzusznego", 19.25— 
19.55 — koncert, 20 — 20.15 — 
„Młode pisklęta w starem gnieź­
dzie" (feljeton z Warszawy), 
20.15 — 20.35 — opera „Tra-
viata" — Verdiego (transm. I-go 
aktu z płyt gramof. z Warsza­
wy), 20.35 — 20.50 „Lekkoatle­
tyka" — odczyt z przezroczami 
(Państw. Ośr. W. F.l, 20.50 — 
21.20 — koncert. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki 

Ajzensztadta, Rynek Kościusz­
ki 11, W.Hermanowskiego, War­
szawska 24. i Wysockiego na 
Piaskach, Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 .Linas Hacedek". 

LECZNICA 
LEKARZV-SPECJ*LISTÓW 

Białystok, Mazowiecka 5 (Sieaoy 
Rynek) tel. 1.38. 

P o r a d a 3 xl. 
Wizyatkle speclalnoici: Choroby we­
wnętrzne. nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akuizer|a, kobiece 
I porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
•korne I w.neryczn.. eczu. nora, gardła 
I oazo. Oraz gabinet dentystyczny. 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
1 elektrycznością po cenach tecznicow. 

Dolazd aatobnaem D . 

WidowisKa 
APOLLO 630, p ; ,<>.* 

Wspaniały film King Vidora 

CZŁOWIEK z TJJUNIJ 
( T A K I E J E S T Ż Y C I E ) 

Scena Scena 
K A R O L H A N U S Z 

„MODERN" Picz. 630,8, ID30 
Wstrząsający konflikt dramatyczny 

Rewolucjonistka 
N A S C E N I E —— 

a s T n m i n BEłiEFisaun RCUJI. 
K i n o „ P O L O N J A " 

Dziś! Tylko 2 seanse Dziś! 
Początek o godz. 7-ej i 10-ej 

T A R Z A N 
WŁADCA DŻUNGLI 

Seamcyjny drimat dźwięk, w 14 altt 

Dr. A . KENIG 
U R O L O G 

Ckoraby link, pęcherza i miziplEim 
B I A Ł Y S T O K 

Kilińskiego 13. tel. 13-91. 

Dr. L. Kryński 
••ST1B* • • • • I !»**»%, MJTBl I 

Pnypnfe od godz. 9—2 I od Si/a—I. 

llfTitit, li. UHii U. Willi W ^ 

Dr.M.Kanel 
Csłrifj tntrfsiH, iMm i ••titfestm 
Przylanie od godz. 9—1 I od 9—1. 

Kobiety od godr. 4—5 p.p. 
•i, IliaMiwIsw 17 gaeraw) M. MS, 
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